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Wczorajszy obchód pierwszej rocznicy Wwy- 
zwolenia Krakowa wypadł imnonujaco. Pomi- 
mo przejwujacego zimua, od wczesnego rana 
na Rynku gromadzily się tlumy ludzi. Publi- 
czność skupigąa się głównie kolo kościoła Ma- 
ryackiego, pdzie odbywało się uroczyste nabo- 
żeństwo i skad miał wyruszyć pochód. Groma- 
dziły się także liczne rzesze ludności koło od- 
wachu, który od godziny 10 oloczony był 
czwerobokiem żolnierzy, aby zostawić wolne 


miejsce dla uczestników głównej części uro- 
czystości. 


Kraków, 3 listopada. 


» NABOŻEŃSTWO. 

Na uroczystem nabożeństwie. które celebro- 
wał ks, infułat Wądolny w świątyni Najśw. 
Panny Maryi, zebra! się przedstawiciele wszy- 
stkich warstw obywatelstwa krakowskiego, o- 
raz reprezentanci władz i instvtucvj: dolepat 
poneralny dr Galecki. prezydyum miasta z Ra- 
dą, generalicya z dowództwa okregu general- 
nego i dowództwa miasta, senat uniwersytetu 
Jagiellońskiewo z rektorem na czele, delega- 
eye mładzieży szkół średnie: ze sztandarami, 
weterani 1863 roku, cechy ze sztandarami, ko 


lejarze, wreszcie. uczestnicy czynni wydarzeń ' 


81 października 1918 roku w Krakowie ze spe- 
cyalnemi odznakami. Po skończonem nabożeń- 
stwie wszyscy uazostnicy, uszeregowawszy się, 
z komnanią żołnierzy 20 p. p. i muzyką, które 
otwiersłv pochód, na czele — udali sie nocho- 
dem okolo Rynku wśród szpalerów publiczno- 
bci przed gmach odwachu. 


UROCZYSTOŚĆ PRZED ODWACHEM. 

Tutaj ustawiono się na wolnym wśród czwo- 
foboku żołnierzy placu a muzyka zagrała 
hymn narodowy. Rozpoczęty się przemówienia. 
Na przygotowaną trybuną wszedł pierwszy pre- 
zos »Sokołac pnodgórskiego, W. Wodzi- 
nowski. i w imieniu »Straży Polskiej< pod- 
krealił znaczenie tej uroczystości, którą urzą- 
dzają przedstawiciele ludności cywilnej wspól- 
nie z wojskowością, 

Z kolei zabrał głos imieniem miasta prezy- 
dent Federowicz, który powiedział mię- 
dzy innemi: 

»Szcześliwie dożyliśmy pierwszej rocznicy 
oswobodzonia naszemo miasta. od zaboru au- 
stryacziego. Za przykładem Krakowa moszły 
wówczas inne miasta — poszedł wreszc8 na- 
ród cały. I oto nadeszła, przez wielkich poe- 
tów. przeczuwana »ososbliwa chwila, że naród 
sam zrzucił z siebla pęta wiekowej niewoli 
i rapiagnął żyć odtąd na własnej ojeowidnie, 
wolny i niepodiegty. Kto przejrzał historyę oj- 


czysta, ten się przekonał, ża Kraków w przełę- | 


mowych chwiłach narodu odgrywał zawsze de- 
cydującą rolę. Stąd szły ows bohaterskie po- 
rywy, które następni» elsktryzowały cały na- 
ród do wielkich czynów. 

»Rada miasta uchwaliła rocznicę oswoko- 
dzenia Krakowa obchodzić corocznie po wie- 
czne czasy, jako wiełkie święto narodowe. Na 
pamiątkę przyszłym pokoleniom wmurujmy w 
starożytną wieże ratuszową tablicę, że Kraków 
pierwszy obudził do lotu orła białego, by roz- 
puścił swe skrzydła nad ojcowizną naszą. 


»Orzeł zbudzony — ojezyzna ożyła, lecz, by 


żyć — trzeba jei synów do obrony i rak ludz- 
kich do pracy. W pierwszą rocznice wolności 
ślubujmy tu, na Rynku krakowskim, zgodę 
i jedność t wzorem naszych rodaków z Amery- 
ki nia skapmy jej pracy, pracy i jeszcze raz 
pracy. byśmy mieli zasiużone prawo krzy- 
knąć: 

Niech żyje ojczyzna — niech żyje Rzeczpo- 

spoliis polska! 
A Gdy przebrzmiały oklaski i okrzyk, na try 
buno wszedł poseł Wł Tetmajer, który na 
początku, jako uczestnik wraz z jen. Roją, ak- 
tu oswobodzenia, i jako pierwszy kierownik, 
pierwszego w wolnej Polsco urzedu wojskowe- 
go, imieniem tak wojska, jako i ludności i imie- 
niem jen. Roji, wyrazi! cześć temu miastu, co 
piorwsze zapaliło dzień wolności! 

»Bostojny Naczelnik państwa — rzekł mow- 
ca — za swego pobytu w naszym starym pro- 
dzie, stwferdził(, że tulaj właśnie spoczywa 
polityczna Polska, w czyny i zdarzenia dzicio- 
wo bogata i płodna, bo tn właśnie umieją stron- 
pictwa i stany progtrmy swe i sprawy żywo- 
tne w danej chwili na oltarz ojczyzny polożyć, 
a do czynu zboznego w jednym szeregu sta- 
nąć! 

»I tutaj w ostatniej godzinie niewoli a pierw- 


szej wolności — danem było narodowi. złączo- | 


nemu ze wszystkich stronnictw i stanów, ra- 
zem z wojskiem narodowem Polskę odbudo- 
wać. Bo narodowem zwę wojsko całe nasze, bez 
tóżnicy fornacyj, ani przynależności byłej do 
tej lub owej zaborezej armiis, 

Stwierdziwszy dalej, ża ani w ochotniczych, 
ani w przymusowych austryackich, czy innych 
szeregach, nie było lopszych. ani gorszych Po- 
laków, że wszyscy stanęli do apelu, a dzięki 
temu wstała przed rokiem wolna Polska, pię- 
kniejsza i potężniejsza jeszeze, niż dawniej. 
Dkraykiem na cześć potęgi polskiej zakończył 
poseł Tetmajer swoja przemówienie, 

Następnie poseł hr. Skarbek, także ja- 
ko uczestnik czynny wypadków zoaszłerocz- 
aych, podniósł w przemówieniu solidumeść wy- 


stąpiemia obywateli Krakowa i zjednoczenie. 


sryentacvj, jakie w tej przełomowej chwili na- 
śstapRo. 
Po nim, witany oklaskami, wszedł na trybu- 
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sów nadzytanych Fedakcya nie traca, 
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jw Stanach Zjednoczonych Ameryki, p. Bu- 
aszczyński, który przywiózł z Ameryki pig- 
kny sztandar. ofiarowany dla Krakowa przez 
stowarzyszenie »cór Cyncynnatówe. Z tym 
sztandarem w ręka p. Duszczyński przytoczył 
„vswiadczenio sen. iloovera, na jego ręce zło- 
"żone, w którom tenże wyrazil podziw dla tego, 
Ico Polska, mimo wszelkie trudności, potrafiła 
"dokonać wśród najniekorzystniejszych warun- 
ków, oraz przekonanie, że Polska stanie w rzę- 
dzie mocarstw potężnych, ża czeka ją świetna 
przyszłość. Mówił następnie o syrnpatyi dla 
jPolski, jaką wśród Amerykanów powszechnie 
isie objawia, oraz o szezególnie silnie tam dzia- 
łajacej pamięci Kościuszki, jako bohatera wal- 
,ki o wolność, której tradycye przed rokiem 
znowu Kraków podjął. 
| Po przomówieniu p. Buszczyńskiego. muzy- 
ka odegrała hrmn amerykański, którego publi- 
czność wysłuchałi z odkrytemi głowami, a woj- 
„skowi salutując. 
|  Przemówił jeszcze wkońeu p. J. Wedda, 
delegat Związku Narodowego polskiego w Sta- 
nach Zjednoczonych, jako przedstawiciel Pola- 
„ków amerykańskich, zapewniając o ich solidar- 
ności z rodakami z Macisrzy. 
| Nastąwiła wrzszeie, jako zakończania, uro- 
czysta zmiana warty. Nowy oddział na zmianę 
,z Podgórza przymaszorował z muzyką koleja- 
jrzy podgórskich na czola, a gdy dokonała się 
zmiana, odegrano »Rotę«, którą podchwyciła 
| zgromadzona publiczność. Przy dźwiękach or- 
,kiestry kolejowej odmaszerowująca kompania 
przedefilo wała przed komitetem i czynnymi u- 
, czestnikami przewrotu zaszłorocznego, poczem 
| publiczność zaczęła się rozchodzić — uroczy- 
jstość była zakończona. 
ZEBRANIE UCZESTNIKÓW WYZWOLENIA. 
| Druga część uroczystości odbyła się w zam- 
kniętem kole, w wielkiej sali hotzlu Saskiego, 
gdzio o godzinie 1 przy długich stołach, zesta- 
wionych w podkowę, zgromadzili się wszyscy, 
|którzy w zdarzeniach ostatnich dni październi- 
ika ubiegłego roku w taki lub inny sposób ucze- 
stniczyli. Osobną, honorową katagoryę gości, 
stanowili weterani 1863 roku, wśród uezestni- 
ków uczty przewiażali zresztą wojskowi. Wy- 
| głoszono szereg przemówień. w którvch podkre- 
ślano znaczenie zarówno wypadków zezzłorocze 
pa, jak tego pierwszego obchodu rocznicy 
ala zjednoczenia wszystkich stanów wazsystkich 
isfer pod sztandarem wolnej ojczyzny. 
Pierwszy przemówił p. W. Wodzinow- 
sk i, wznosząc toast na cześć Naczelnika pań- 
Istwa, Następnie poseł hr Skarbek wspom- 
[miał krótko przebieg zdarzeń dnia 30 i 81 pa- 
ździernika w Krakowie. Major Haller. po 
krótkiem przemówieniu, wzniósł toast »Niech 
żyje ujednoczony naród polski i Rzaczpospcji- 
iale, a porucznik Iwaszko, jedon z tych 
| wąjskowych, którzy w owym dniu najczynniej 
M, SeNi wystąpili, przypomniał zasługi in- 
nych, oraz wniósł toast na cześć chłopa pol- 
skiego, z pośród którego rekrutuje się przewa- 
żuie żołnierz polski, nia zawodzący nigdy, gdy 
iqzie o walkę za wolność. Podpułkownik K a- 
rasiński przypomniał zasługi »przewroto- 
we« jen. Rydza-Śmigłego, a kap. Stawarz, 
jeden z uczestników bardzo czynnych, przy- 
pomniał rzeczowy przebieg krakowskich wyda- 
szeń w pamiętnym dniu zeszłorocznym. — ło 
nim podpułk. Czyżowski imieniem b. Pol- 
skiej Organizacyi Wojskowej wniósł toast w 
rece posła W. Tetmajer na cześć ziemi kra- 
kowskiej, a poseł Tetmajer toast na cześć 
„Armii w, ręce jen. Symona, jako dowódcy okrę- 


| Joi Symon w dluższem przemówieniu 
podkreślił, że jæżeli słusznie są podnoszone lij- 
czne zulety polskiego żołnierza, to zasługa w 
tem nio tylko armii, lecz i tego społeczeństwa, 
które żołnierza wydało. Żołnierz polski jest tyl- 
ko prawym synem swego narodu. Po przemó- 
wieniach hr. Lasockiego, jako jednego 
z tych, którzy „magna pars fuit“ w politycz 
nych wydarzeniach krakowskich, oraz p. W o d- 
dy, jako przedstawiciela Polonii amerykań- 
skiej, prof. Pachoński podkreślił, że wy- 
chowawcy młodzieży, choć byli »e. k. profeso- 
mmis i nauczycielami, nio pozostali w tyle 
i młodzież swoją uświadamiali pakryotycznie, 
tak, że wztęła ona udział w czynie wyzwołeń- 
czym. Dywizycner Latinik w imieniu Sly 
ska Cieszyńskiego, jako wódz jego obrońców 
w owych dniach przełomowych, przypomniał 
te dzieje, kiedv to kompania z 80 żołnierzy opa" 
nowala cały Śląsk i mogła powstać Rada naro- 
dowa w Cieszynie. Nie.pomogały przy tem te- 
legrafy, ani telefony, obsadzone jeszcze przez 
' Austrvaków, lecz duch narodu roznosił z miej- 
sca na miejsce wezwanie i wieść radosną Í spra- 
wil, że w jednym dniu eała dzielnica powsta- 
(ła. A dzźclnica ta czuje najściślcej swą łączność 
'z macierzą i nikt nie śmie wątpić o polskości 
(Śląska i jedności jego z Rzocząpospolitą pol- 
Ska 
| Przemawiali jeszcze: por. dr Piotrowski, 
(który zaproponował uczczenie polegtych przez 
„powstanie, oraz dyr. Winkowski, wzno- 
| Sząc toast na cześć jedmości, zgody i miłości i i. 
Podczas uczty rozwinęła się serdeczne atmo- 
,Bfemai i ożywiona pogawędka; przy licznie wzno- 
szonych toastach przygrywała muzyka woj- 
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Obcaód reczaicy walk 
z Ukrajńcami, 


Lwów, 3 listopada (PAT). Pierwszą roczni- 


cą walk pozeciwko zamachowi ukraińskiemu 
obchodził Low w sposób uroczysty i poważny, 
O godz. V auno odbyla się msza garnizonow:% 
w kościele św. Flabiety, okolo którego rozpo: 
aągly się pierwsze walki o Lwów. Kazanie wy- 
|glosił tk. dziekan Panas” W nabożeństwie 
| wzieli udział przedstawiciele rady miejskiej. 
urzędnicy. generalicya u gen. Gołogórskim i 
Jasiem sztabu Priehem na czele, reprezentanci 
wladze rządowych i aatonomicznych, oraz liez- 
na publiczność i korpus oficerski. Przed wiel- 
kim ołtarzem zajęła miejsce pierwsza zaloga 
szkoły tm. Sienkiowicza, złożona z byłych le- 
gionistiów. — Wzdłuż kościoła utrzymywała 
szpaler kompania szturmowa Halier- 
czyłków mrzy pomocy skautów. W presbiterynm 
znaleźli się reprezentaci powstańeów z r. 1368. 
raisyj państw sprzymierzonych z pułkowni- 
kiom Deorenty (Francya) na czele, Holon (Au- 
glia), Kiomstantinescu (Rumunia) i inni. Po 
skończonam nabożeństwie pmóbliczność odpie- 
wała »Boże coś Polskęc. 

O godz. 2 po południu odbyło się przewie 
zienie zwłok 6 poległych pod szkołą kadecką 
na amentarz obrońców miasta Lwowa. Pochód 
pogrzebowy miał wygląd imponujący i rozcią- 
gal się na gmzestrzeni około 2 kim. Na czele | 
pochodu kiroczył pluton M. 8. O., następnie or- 
ganizacye kolejarzy z muzyką, Sokół, skauci, 
młodzież szkół średnich i wyższych, cechy i 
stowarzyszenia ze sziandarami, znów pluton 
M. 8. O., przedstawiciele izby adwokackiej, le- 
karskiej, imżynierskiej "d. inwalidzi wojska 
polskiego, weterani z r. 18068, reprezentanci po- 
fitechniki, uniwersytetu, akademii meteryna- 
ryi itd., dalej postępowała rada miejska, po- 
czem niesiono wieńce, później szedł pluton woj- 
ska z muzyką, dalej niesiono krzyże, poczem 
szła duchowieństwo pod kierownictwem ks.| 
dziekana Panasia. Za dvehowieństwem toczył 
się ciężki wóz, wiozący 6 trumien połegłych. 
Za trumnaaii postępowały rodziny, następuia 
korpus oficerski z gen. Gołogórskin na Cael2 
Za uimi postępowały delegacye wladz państwo- 
wych, autenomicznych, kempania honorowa 
38 pułku piechoty, oraz oddział legii kobiet, 
wreszcie pochód zamykał oddział M. S 0. Do- 
piero potem postępował korowód publiczio- 
ści. Na cmentarzu łyczakowskiza wządzono spo- 
cyalny cnientarzy(k dla obroriców Lwowa, Przed 
pogrzebem 6 poległych poświęcił ementarzyk 
ks. arcybiskup Bikoqzawski i wygłosił przytem 
przemówienie, podmosząje w niem znaczenie o- 
brony Lwowa, stwierdzając, że ei, kuórzy pole- 
gi w obronie miasta, mogą być pewni, iż ni- 
sdy pamięć o nich nie zaginie. Następnie ed- 
był się pogyzab pologlych. Nazwiska ich są: 
Głogewski, Jaźwiński, Gogol, Sakowiki, Stasz- 
kiewicz, Bużat. Po poświęceniu «mentarzyka 
udano się na mogiły świeżo wykopane dla 6 
twumien. Po egzekwiach przemówił imieniem 
wojska gen. Gołogórski, zaznaczając, że świa- 
żo wykopane magiłty mają przypominać żotnie- 
rzowi polskiemm jego obowiązek obrony eals- 
éi, nienartkzalmości i niepodległości republiki. | 
Również oddał cześć pogirzebanym tuż obok | 
żołnierzom francuskim. Po gen. Gołogórskim | 
przemówił imieniem rady miasta "wowa radea| 
Wiereszczyński, podnosząc zasługi tej pierwszej 
garsyki legionistów P. 0. W., którzy wśród 
przygnelienia, przerażenia i zaskoczenia zdo- 
byli się na pierwszy męski odruch. Mowę swą, 
zakończył: nie damy ziemi, skąd nasz ród. Ns-| 
stępnie grzemówiła imieniem szkoły kadoskicj| 
i kolagén pani Tymikowa, również żołuierz ćw | 
dzesnej szkoly kadeckiej. Po odśpiewaniu roty 
Konounickiej publiczność rozeszła się w pod- 
nicsłym nastroju. 

Wicozorem o godz. 7 w sali gimnastycznej 
skoly im. Sienkiewicza odbyło się zebranie! 
koleżeńskie pierwszych uczestników załogi tej 
szkoły. Na zebranie to zaproszono przyjaciół. 
uczestników oraz przedstawicieli organizacyi 
wojskowych, które równocześnie wybtapity do 
ważki w dniu 1 listopada. Zebranie zagaił po 
rucznik Feldstein a nadto przemawiali imieniem 
miasta radny Włodziminski. imieniem powstan- | 
ców dr Sroczyński, ks. dziekan Panas, podeho- 
rąży Novi oraz pułkownik Mączyński. Zebrani 
wysłali telegram: hołdowniczy do Nącze!nika 
państwa. do gen. Hallera, do komemdaata szko- 
ły | im. £ienkiewicza majora Trzećniowski ego. 
faranle zakończyło sie odspiewaniem pieśni 
legionowyjch. Mistrzem ceremonii uroczystości 
dnia dzisiejszego był radzy Włodzimirski. 

Cała prasa lwowska zamieściła dzisiaj arty- 
kuły, poświęcone znaczeniu dnia historyczne- 
go, wspominając o wielkich zasłągach pierw- 
szej załogi lwowskiej w nocy z 31 październi 
ka na 1 listopada. A 

Pierwszymi obrońcami w wielkiej 
byli legioniści wojsk polskich, 
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Anrowizacya I przesilenie 
gabinetowe. 


„Kurycr Warszawski“ z 31 października przy: 
nosi następujące mformacye: , 

Wczoraj popołudniu przybył do gmachu sej. 
mowego prezes ministrów, Paxłerewski, aby 
kcnferować z przywódcami klubów, mógł je- 
dnakża vyeo omówić tę sprawę tylko z 
prezesem połsk. Zjedn. lud., p. Słaulskim i prze 
wodniczącym  komisyi aprowizacyjnej, pos. 
Grzędzielskim, członkiem klubu P. S. L. Na Kon: 
ferencyach tych prezes ministrów dał wyraz 
przekonaniu, że sprawaaprowizacyi mia 


jcyjnej dla kompromisowego 


Rok XXXVII. 


| Prenurznseontę przyj muj: 


—— ra 


powinnastaćsiękwestyąpolityez- 
tą, a tem bardziej przyczyną przesilenia, przy: 
czem p. prezes podał wyjaśnienia powodów, któ- 
re doprowadziły do zaognienia tej sprawy. Po- 
ruszono również możliwość zwołania współnej 
konforencyi rady ministrów i komisyi aprowiza: 
zała- 
twienia kwestyi spornych. W szcze- 
góbmości pos. Grzędzielski oświadczył jako pre- 
zes komisyi aprowizacyjnej, że posiada za. 
nufanie do rządu i osobiście również nie 
widzi potrzeby, dla której sprawa aprowizacyi 
miałaby się stać powodem przesilenia gabine- 
towego, jednoażeśnie atoli oświadczył, że ko- 
misya nie może zejść zeswegosta- 
nowiska. Dał również pos. Grzędzielski wy- 
raz przekonaniu, że dopóki nie uformu- 
je się większość w Sejmie, obalanie 
gabinetu pozbawione byłoby celu. 

W związku z odbytemi wczoraj konferencya: 
mi prezesa ministrów krążyły w kuloarach po- 
głoski, iż wysunięto postulat uzgodnienia zapa- 
trywań na sprawę aprowizacyi w łonie obecna- 
go rządu. Mówiono nawot o możliwości z mia- 
nynastamowisku ministraaprowi- 
zacyi. Szłoby mianowicie o powołanie mini- 
stra, któryby podjął się przeprowadzenia w 
prakiyce programów  komisyi. Wymieniano 
też kawiycalury: p. Gałuszki, b. sekrztarza 
namiosinictwa galicyjskiego, następnie dyrek- 
tora urzędu żywnoścowego gen. Lamesana, 
który na tem stanowisku był gorącym zwolen- 
nkiem sekwestru, oraz gen. Rozwa dnw- 
skiego. Powyższe propozycye nie zn tla- 
zły oddźwięku w sferach sejmowych. 

Na tych konferencyach postanowiono 1astę- 
pne posiedzenie komisyi aprowizacyfnzj «d*yć 
w najbliższą śro"lę. 

Mówiono wczoraj 'w kuloarąch sejmowych, 
że minister spraw wewnętrznych p. Wojcie- 
chowski był wczoraj przyjęty na posłuchał 
Tu u Naczelnika państwa, któremu oświadczył, 
że nie może ustąpić z raz zajętego stanowiska, 


[zmierzającego do rozwiązania kwestyi aprowi- 


zacyi droga sckwestru ziemiopłodów. 

Jak się dowiadujemy, senator Hoover u- 
zależnił dalsze dostawy środków żywności dła 
Polski od zaprowadzenia przymusowego se- 
kwestru. 


związek Ludowe-Nar. o granicach 
Polski i roformie rolnej. 


Obradujący w Warszawie Związek Lud. Nar 
uchwalił między iumemi nasiępujące dwie rezo- 
lucye: 

W sprawie granie Polski: >W 
chwili obecnej pierwszem i najważniejszem za- 
daniem narodu jest ustalenie i trwałe zabez- 
pieczenie granie Rzeczypospolitej. 
L. N. całą ku temu kiemje energię, by grani- 
ce Polski objęły wszystkie ziemie, na których 
ludnmeść polska liczbą czy cywilizacyą góruja 
iby Polska miała trwałe oparcie o marze. Od: 
stępowanie jakiejkolwiek z ziem tych innym 
narodom, by tą ceną pozyskać ich przyjażń, 
jest niedopuszczalne. 
stanowezo pomysłom odiwazania historycze 
nago Wielkiego Księstwa Litewskiego, tylko 
wis złączonego z Polską, i odstąpienia mn 
ziem, wyzwolonych krwią polską i siłą oręża 
potskiago. Ziemie te, zgodnie z wela ich ludno- 
ści, domagającej się wyraźnie zupełnego 26373- 
lania z Polską, muszą wejść do państwa pol- 
skiego jako jego część nierozdziejna«. 

W aprawio reformy rolnej. 


rozkładu własności ziemskiej przez usunięzie 
nadmiernych w nim przeciwieństw i do utwo- 
rzenia liezmyfch i zasobnych gospodarstw wło- 
ś$ciańskich, które. posiadając wszystkie warun- 
ki samodzielności ekonomicznej i postąnu tech- 
nicznego, będą najlepszą podstawą równowagi 
społecznej. Nie doprowadzą do tego wszakże 
utrudnienia dobrowolnej parcelacyi, przepisy 
zabraniające włościanom kupowania ziami po 
nad pewną ilość, zapowiedzi przymusowego 
wykupu wszystkich folwarków bez. względu na 
ich wydajność do maksymalnej normy posia- 


| dania. Wywołują one tylko ostrą walkę mię- 


dzy bazrolnymi a zamożniejszymi gospodarza- 
mi: powstrzymują postęp rolnictwa i stwarzają 
pole do nieskończonej ilości nadużyć admiu- 
stracyjinych. 

Z. L. N. domaga się, by podstawą raformy 
rolnej stała się rzeczywista wydajna pomoe 
państwa dla włościan, nabywajacych ziemię, 
a nie ograniczenia wolności kupna i spmzedaży 
ziemi »ad linea«, by ułatwiała ona powstanie 
większych gospodarstw włościańskich, a nie 
krąpowała ich rozwoju zakazem dokmpywania 
ziemi ponad pewną normę; by zachęcała do ão- 
browołnej podaży ziemi na cele parcelacyi ji 
kolonizacyi, a przymusowy wykup był środ. 
kiem tylko zapobiegania fichwie ziemią; by 
majątki niedosć zagospodarowane i niedające 
przez to dostatecznytch zarobków, ludności szły 
w całości na pancelacyę, a majątki wzorowo 
zagospodarowane, (podnoszące ogólne boga: 
etwo kraju zostały zachowanie; by: paroelacya 
ubjęła przedewszystikiem majątki państwowe, 
donacyjne, taartwej ręki i zbyv wielkie obszary 
(majoraty i mne tego rodzaju), a nie niszczyla 
średnich folwarków, podstawą rolniczego . po- 
stępu będących; by wreszcie reforma rolna u 
łatwiała jak najbawdziej bezrolnymw i małoroł- 
nym przenoszenie się z przeludnionych zacho- 
dnieh okolic do dzielnic wschodnich, a nie 
zmniejszała tam polskiego stanu posiadania. 
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Z. L. N. sprzeciwia się. 
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zamiejstewą: Adrinistrecya „Nowej Fleiermy" i wszystkie nrzećy pocztowe; mialsoowy 

Administracya „Nowej Rafermy*. — Główna iraiks w Rynks, — Biuro dzioaników „Rach! 

(dawniej J. Hopoasa i A. Sałomoncwe;), nl. Szozępaźska 9, — Biuro dzienników M. Bapozysa, 
ul, Jagiellońska 7. — Trallka w šekiennicach, 


Zamiejscową prenumeratę | ogłoszenia (insaraty) przyjmują: we Lwowis: Biura dzisuników 
A. Buchstab, ulica Karola Ludwika |. 21; — 8, Sekelewski, ulica Trzeciego Maja L 5 
W larealawiu: J, Soszykska, — W Taraewie: M. Roekach. — W Wiedniu: Nermar Gold- 
sckhmied (sprzedaż oddrisinych numerów), I, Wollzaiie 6, - M, Dękos Machi; Eaascasteia 
& Vogler (także w Hamburgu. Fraakrurcie n, M. Reclinie. Lipska, Bazylei i Wrecławia;: — 
R. Mosse (takto w Berlinie, Hamburgu, Mosachium i Nsrymberdro); — H. Schaisk | Wolizaile). — 


w Paryżu Société Mutucie de Pnbliołtć, A. Lerette, directeur, Rue Ronzemonż 14. 


Załączniki do „Nowej R.efermy* (prospskty, cyrkularze, ogloszenia itp.) przyjmaje cię po conią 
2 kor, od 100 egz, dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 ogr. dla miejscowych prenumoaretorów 
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Sprawa Galicy! wschodniej. 


Lwowski »Dzieńe w wywiadzie z drem Loe 

wonherzem otrzymał szereg informacyj o spra- 
wie Galicyi wsohodniej. Ponieważ rw awawie 
tej odgrywa Anglia główną role, niestety Cia 
nas ujemną jak dotąd, więc podajemy tw SZCZE: 
góły, odnoszące się do Anglii. 
, Naszą rzeczą — mówił dr Łoewenherz -- 
jest. informować Anglię o sobie i siebie o Angni 
Anglia jest poważna; przyjażń jej zdobyć tru 
dmo, lecz raz zdobytą i stracić trudno. Jest to 
»finma« solidna. Anglię zaskoczyła zmiana de 
cyzyi czterech mocarstw co do Galicyi ws» 
niej, pierwoinie tak jednomyślnej. To też Ati 
glicy postanowili sprawę raz jeszeze dokladniej 
poddać rozwadze i zbadaniu, co oczywiście wy- 
maga pewnego crasu. 

Główne interesy Anglii leżą na dalszym tere- 
nie tj. w Azyi, dlatego we wszystkich swych 
koncapcyach liczyć się musi Anglia g wielkira 
problemem przyszłej Rosyi. Otóż odnośnie da 
Galicyi wsehodniej ścierają się dziś w Angih 
dwa prądy: jeden uznający szkodliwość prowi- 
Łoryuim, jako zarzewia ustawicznych wojen I 
pokusy dla Rosyi; jeżeli ten prąd zwycięży, to 
być może, że już w dniach najbliższych udział 
Anglia swemu deiegatowi Qrowemu odpowia- 
dnich instrukeyj, przychylnych dla Polski ~ 
Prąd drugi opiera się na zasadzie plebiscytowej, 
skądinąd zapewne słusznej, lecz nie uwzzlę- 
dniającej, że skutki tej zasady mogą być fa- 
talne: kilkunastoletnia walka, intrygi i prze- 
kiupstwa ze strony państw ościennych, oraz za- 
głada tych, kitórymby ta zasada pomódz miala 
tj. Ukraińcom. PEPI 

w prąd drugi.opiera się na wierze w rych!8 
zwywięstwo Denikina i powstaniu wielkiej į sil- 
nej Rosyi. Penadto zwolennicy tego zapatry- 
wania nie uważają Ukraińców za odrębny ra- 
ród, lecz za część »russkiego« narodu. Zasada 
zaś plebiscytowa przez Ukraińców foreowania 
stanowi jedynie wodę na młyn dyplomacyi ro- 
syjskiej, Z chwilą zaś, gdy Denikin nie uzyska 
przed zimą starowczeg» zwyciestwa, to Augli- 
cy sprawę Galicyi wschodniej rozstrzygną ną 
korzyść Polski. 


Prześladowanie ludneści 
ze Spisza i Orawy. 


Nowy Targ, 30 liatopuda. 
Ludmość spiska i orawska, przybywająca w 
licznie dla zakupu towarów, skarży się na w- 
stawiczne prześladowania ze strony czcstfeh 
nadgranicznych placówek, na konfiskaty tows- 
rów. oraz na strzelanie do przechodzących gra- 
nice} Puzed dwoma dniami zaszedł wypadek 


Związek wykroczenia czeskiej żandarmeryi, która po 


strzeliła gospodarza z Piełdelnika na Orawie 
wracającego z jarmarku w Czarnym Dunajcu, 
tuż przed jego domem. Strzelający żandana v 
świadczył, że »do polskich bolszewików mus 
się strzełać<. O tej żandarmeryi obiegają po- 
głosłi, jakoby miała pełnić służbę bezpieczeń- 
stwa podczas plebiscytu! Bądzie to zaprzecze- 
niem postanowień kwalicyi o. swobodnam glo- 
sowaniu, gdyż teror ludności nie ustanie wea- 
te, gdy tylko Czesi pozostaną w czasie glo- 
sowania na obszarach plebiscytowych. Lud- 
ność oświadcza wprost, że wstrzyma się vê 


A oddawania głosów, gdyż Qzesi grożą jej are- 
(L. N. w reformie rolnej dąży do polepszenia sztowaniem i konfiskaty majątku w razie od- 


dawania głosów za Polską. 


Hiedold naszych wychońźców, 


Korespondent paryski »Kuryera Lwowskie- 
go« przynosi następujące szczegóły o naszych 
wychodźcach, którzy obecnie wracają do oj 


yzny: 

W drodze z Warszawy do Paryża w Delle na 
granicy francusko - szwajcaaskiej emotkatem 
przeszło 400 wychodźców przeważnie Rusinów, 
którzy wracali do Galicyi wsehodniej z Kana- 
dy. Lmdzie ci siedzieli w Delle już 4 dni, bo nie 
mieli wizy austryackiej. 

W Paryżu na dworcu St. Lazare »mieszkae 
od blisko 2 miesięcy około 1.009 naszych emi 
grantów, którzy wracają do Polski ze Stanńwe 
Zjednoczonych. Około 1.000 naszych wychsdź 
ców »miesdka« też na dworcu »I/Est«. 

Deputacye tych wychodźców szturmują co 
dnia do poselstwa polskiego przy Avene Kls." 
ber 11 bis, ale bezskutecznie. Ludzie ci tracą 
w Paryżu kolosalne sumy na nądzne wyżywie* 
nie, śpią na gołych kamieniach z kobietami i 
dzieómi. Austrya nie dwe tych ludzi przewieżć 
przez świe terytorymm, bo niema węga -— 
a pentraktacye rządu polskiego z austryackira 
o węgiel toczą się pod znakiem nieskończona- 
ści. 

Tysiące ludzi w Paryżu, potrącanych i 
wytzucanjich z dworca kolejowego przeklina 
poseistwo polskie, `” "7 mdumiewa się 
»bsłaganeme, jaki zastaje na samym wstępie 
do państwa polskiego. A tymczasem nast »am- 
basadorowie« jeżdżą >siipingami« 10 stolicuch 
europojskich i nie megą trafić do swego miyj- 
sca przeznaczenia. Zaś rolę dostarczycieli pasa 
portów odgrywają jakieś prywatne komitaty, 
które przyczyniają się do pomnożenia nędzy 
polskiej. 


ca.) e 7 
„Wiadosdaeści z Mijowa. 
dj Odp. Wysogląda, o którym doniesiono 
+.» k że przez bolszewików został rozstrzelany, 
». 7, lecz uszedł z życiem z Kijowa, otrzymuje 
= 4 „Słowo Polskie" następujące informa- 

cye: 

To się działo w Kijowie w ostatnieh dniach 
pobytu bolszewików, nie wie, gdyż siedział 
wówazas w »czeeczwyczujece. Z nim razem sic- 
dział adwokat Pereświet-Sołtan 
szwagrem swoim Stampkowskim. niejaki Dir- 
man, przed wojną student Akademii rolniczej 
w Krakowie, i Nowiński, którego rodzina jest 
właścicielem kamienicy w Kijowie, w której 
się mieści szkola p. Peredjatkowiczowej. Był 
twiadkiem, jak wymienionych czterech Pola- 
ków wyprowadzono na rozstrzelanie, 

Pewnego dnia i jego przeprowadzono do celi, | 
t której następnie wyprowadzano na miejsce! 
etracenia. Zastał w niej 17 skazańców. Tkułęty | 
wiamom śmieci, zaczął udawać epazmy, a do-! 
gorcom oświadezył, że. zdajć sie, zachorował 
ua cholerę. Wówczas przeniesiono go do szpi- 
tala wiceziennego, gdzie na trzeci dzień w raze- 


za | 


towarzyszów więziennych, których  rozstrze- 
lana, 

W ehwili ustępowania bolszewików z Kijo- 
wa, był już na wolności. Do Kijowa weszli U 
kraińcy, równorcześnia oddziały Denikina za- 
jąty ra drugim brzegu Dniepru Słobodkę i Dar- 
nice. Ludność miasta. wyczerpana nerwowo 
czącami holszowików, witał, Ukraińców. jak 
zbawców. Bylu to w sobotę. Gdv jednak na dru 
zi dzień weszły do miasta odiłzidv Dk. 
entuzyszm ludności przeszzdł wszelkie oczeki- | 
nania. Już w niedziele rozpoczęły się walki | 
między oddziałąmi ukraińskimi a denikinow- 
škimi. Kieły wyrwieszona przez danikinow- 
ców trójkoloroową choragicw rosyjską komen- 

ant ukraiński kazał zdjąć z ratusza, od ogro- 
du kupieckiego sypnęły się strzały, zawrzałą | 
na Kroszczałyku 5 do 10-minutowa walka, po- 
czem oddziały ukraińskie dość pospiesznie wv- 
ecfały się z miasta i zająwszy pozycye koto 
szkoły kadeckiej, zaczeły stamiąd hombardo- 
wać miasto. — W poniedzialek walka przyci 
chła zupclnie. Ukrainey stali już o 35 wiorstj 
gd Kijowa na zachod. 

Kijów stał się areną strasznego samosądu 
Tudność wywłekała z domów pozostałych bol- 
gzewfków, zabijając ich z wyroku rozwścieklo- 
aej ulicy. Byla to zemsta za znoszone za sza-| 
sów bolszewidkich udręki. Trzy bydymki, gdzie, 
mieściły się xdzrezwyczajkie, na rogu Justy tw | 
akiej i Lewaszowskiej, przy Sadowej 5 i Jeka- 
teryneńskicj 15, — zostały zdemołowane. — 
Pium wpadł do ogrodu. gdzie chowano ofiary 
sądów bolszewidkich, W mig rozkopano gra- 
Dy, wydobyto trupy i 1ozpoznawano je. Strasz- 
ny: i przejnmjący zgrozą był to widok, gdy kro- 
mni ofiar z krzykiem rziuucali się na rowkłada- 
jące się uupy swych bliskich, przekłoństwa i, 
ułorzeczemia mieszały się z głośnym płaczem, 
osnjiecone i mosząjeęe ślady wymrydlnyłch tortur 
ciala podrnoszono do góry na widok publiczny 
a tłum malał senet. | 

W ialich warunkach Pudność z enineyazmem 
powitała wszystkie przedrewolucyjne urządza- 
nia, odrowstaiirowane prees Denikina. Z wu” 
dem wzuawiano dawną admisistracyc, obsa- 
dzon: udzi, kiórzy po długim okresie 
wracaj do swych biurek. 

W stosunku do Ukraińców wiładze Deniki- 
nowiskie nie odmoszą się przychylnie, z miejsca 
aresztując wiszysikich działaczy ukraińskie, 
śtórych w mieście znaleziono. W cztery dni po 
wkroczenia do Kijowa Denikin ogłosił, że dą- 
iy do odbudowania niepodzielnej Nosyi, & ré 
wnocześnie zamknyl państwową kzkołę wkraiń- 
tką, pozwalając na amżzecie języka ukraińskie»! 
go tylko w szkolėch prywatnych. O stosunku 
Denikina do Polaków nie można było w Kijo- 
wie wyrobić sobie należytego pogłądu. Oficyal-| 
nia zwzędstawiciele mładz mówia i piszą o Pol 
«ce jak najjwzychyłziej, a Polskaom robią duże 
ułatwienia ozy oręanizywaniu żyda naroito- 
wego. Tu i ówdzie jednak dają sią odozuć ila- 
mio nawydzki w rozmowach prywatnych, na- 
ogół jednak i n prywatnych ludzi pogląd 50 | 
Polskę wegl zmianom na korzyść. | 


voy: 
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Na zachód od Kijowa placówki Denikiunw- 
skie przed dwoma tygoduiami były wysuzięte; 
ło Pepielaej, nastąjuna siacya Browki znajdo* 
wała się już w rqkach ukraińskich, którzy tu 
siedzieli jak mysz na pudle. mając w dodatku 
w odlęgłości 30 wiorst na północny wschód od- 
działy bolszewiakie, które z Ukrainy zeezygmo* 
wać nie chcą. Od Popielnej, Browek pudróż 
dla jadaeego do Polski staje się bardzo uciążl- 
wa. Po drodze oczekują podróżującego Polaka? 
feme podejrzenia Ukraińców i aresztowania, | 
których nie można ominąć, kto jednak ma u- 
pór — dobija celu 


a RON IKA. 
Kraków, 3 listopada. 


ZADUSZKI. Od soboty począwszy, mina dojmują- 
cego zumnż tłumy publiczności krakowskiej tradycyj- 
nym zwyczajem dążyły przez cały dzień na cnentarz, 
niosąc kwiaty, wicńce i światlo na groby ukochanych 
esob. Gdy w latach ubiegłych mimo dnia zaduszńicgą 
ciemności zalewały ementurs, w roku bieżącym raya- 
fuiały 1a pcwrót Światła na grobach. Wzdłuż główne! 
alei cmentarza ustawiły się jak zwykłe płócienne kind: 
ki, w których zbierano kwestę na Ubogich, Tow. św. 
Wine. a Paulo, na sieroty, na Dom staruszek ua Bli- 
chu, ua ubagą młodzież, na wrteranów 1073 r np. 

W stosunku do lat poprzednich w tym roku Jah ko 
mwoj sprzedawano wieńców i kwiatów waz lampek 
do twiecenia. 

Dzjś cd południa rozpoczeła się główm, nielgray m- 
ka na cmentarz. Izis też odbędzie się doroczna prece 
sya (dpustowa na cmentarzu i oświetłanie grobów. 

JEN. HALLER ODJEŻDŻA dzisiaj z Krakowa, po- 
wołany przez Naczelnego Wodza na nowe ważne sta 
nowisko wojskowe. Zasłużonego wodza, którego kilku. 
miesięczna praca po powrocie do ojczyzny tak silnie 
ewiązauna została z losami naszego miasta i pobli- 


godz. 6 popoł Rada miejska na osobnem posiedzeniu, 
w tym celu zwołunem, ponadto o godz. 1 Tow. „So- 
kol” przyjmie u siebie jen. Hallera, jako drogiego 6o- 
bie gościu, który pierwsza swą pracę wojskową prze- 
prowadzał wiasnie w organizacyi sokołej. Prócz tego 
uroczystym obiadem pożegna jen. Hallera D. O. G. w 
Kasynie wojskowem. wieczorem zaś na dworcu o go- 
dzinie 9 i poł bold złoży jenerałowi. Hallerowi Komitet 
obywatelsk:, który zajmował 


się organizowaniem 


obchodu w rocznicę oswobudzenia Krakowa. Wskutek | 
i 


ebyt krótkiego przeciągu czasu i wobec niespodzie-? 
wanie Spjieszuego wyjazdu jeneruła, szersze sfery 
ludności rieslety nie będą mogly pożegnać ukochanego 


: 


. W p : - | zawiadamia. że 2 
eje bolszewiekiej wyczytał nazwiska swoich 17: awiadzmia. że od 2 do 4 popol. 


| 
I 
| 
l 
I 
<kicgo pogranicza zachodniego, pożegna uroczyście | 


dowiedzieć o wyjeżdzie, pospieszą na dworzec, by tam 
jen. Fallerowi złożyć wyrazy holdu i peżegnania. 

DELEGAT GAŁECKI bawił w Warszawie w sprawie 
aprówizacyi Małcpolski. 

WIABGMOŚCI OSOSISTE. Przybył do Krakowa 
prof. Felicyan S$zopski. znany muzyk, obecnie refec- 
rent miniet. kultury i sztuki, celem uczestniczenia w 
cezaminach państwowych z muzyki. rozpoczynających 
sie dzis w krakowskim Instytucie muzycznym. 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie ię we 
wtorek o godz. 5 popołudniu. Na porządku dzicnnym 
| kj nie załatwione na piątkowem posiedzeniu 

ady. 

PRZEDWCZESNA ZIMA. Od paru dni mamy praw- 
dziwą zimę, która, jakby na dobitkę wszystkiego złe- 
go, dziwnie się pospieszyła w tym roku. Śnieg pokrywa 
ziemię, dachy, drzewa, z ktorych większość zielone 
jeszcze, wcale świeże miała listowie. Dzisiejszej nocy 
termometr wskazywał 1 stopień poniżej zera, a przej- 
mujący wiatr zwiększał jeszcze uczucie zimna. Przed- 
wczesna ta zima zwiększa grozę położenia ludności: 
ziemniakom grozi zamarznięcie. brak opału podwójnie 
dotkliwie odczuwać się daje. brak ciepłej odzieży staje 
sią katastrofą, a niestety większość ludności ma 
toe wszystkie wymienione braki. 

zisiaj wytrwale wiejący wiatr zachodni przyniósł 
deszcz. a 2 nim nieznaczne podniesienie się tempera- 
tury. które jednak rcgodę uczyniło tylko jeszcze przy- 
krzejszą.eNa ulicach i chodnikach od rana ślizgawieą. 
mokry doszc7 26 śniegiem zacina twarz. 

ZAMKNIĘCIE GAZU. Dyrckeva gazowni miejskiej 
gaz bedzie dia kon 
sumentów zamykany. 

WYDAŁEN GKCYCH Z KRAKOWA. 


| 
Władze 


|77sza stwierdzitv. że w Krakowie mieszka bcz pozwo- 


lenia znaczna liczbą cbcych poddanych. przybyłych 
tutaj w ostatnich czasach. Osoby te zostaną bez- 
wzgiędnie usunięte. a sa przemitezenie ich re hotelach 
lub domaci prywatnych hędą surowo wiaściejele do- 
mów karani. Obowiązek meidowania musi być bez- 
względnie przestrzcpan 

ZEBRANIE LEGIONISTÓW. Otrzymujemy nartępu- 
are pismo: Byli legicniści i inwalidzi legicnowi ze 
chcą się zebrać w miedzielę. dnia 9 listopada o godz. 
3 popol. w Krakowie na ul. Dolnych Młynów w domu 
Schroniska żoł. pol. vis a vis fabryki -tytoniu. I'prasza 
się kclegów o liczne przybycie. gdyż sprawy bardzo 
ważne i wybranie zarządu, tj. prezesa i innych fun- 
keyvenarynszów, Gmówienie rożnych spraw naszych i 
wybranie stalej siedziby Zarzadu związków. 

KOMISYA ZASIŁKOWA dia pow. krak. przeniesio- 
na zostaja z ul. Radziwiłłowskiej do Krzysztoforów, 
gdzie informacyi interesantom udziela się codziennie 
od godz. 11—1. 

Z TOW. „ŻEGLUGI POLSKIEJ* dowiadujemy się. 
że w najbliższym czasie rzeczone Tow. zamienia się 
na Tow. akcyjne pod firmą „Żegluga Polska S. A. w 
Krakowie". 

Z TOWARZYSTWA OGRODNICZEGO W KRAKO- 
WIE. Posiedzenie zwyczajne Tow. ogrodniczego od- 
będzie się we środę, dnia 5 listonada o godzinie 6 w 
sali Tow. rolniczego, plac Szczepański 6. Na porządku 
dziennym wykład prof. dr Ronpperta: „Barwy w 
świecie roślin“, 

OTWARCIE NOWEGO BANKU W KRAKOWIE. 
Dziś o godz. 8 rano odbyło się w dawnym lokalu 
„Żivnostenską Barka“, Rynek l. 7T poświęcenie nowe- 
go domu bankowego pod firmą H. Ripper i Ska. Po- 
święcenia dokonał ks. Murcjko z parafi N, P. Maryi, 
poczem liezne grono zaproszonych gości ze Świata 
finansowego składało właścicielom firmy pp. Rippero- 
wi, Warycczce i A. Iuberowi życzenia pomyślnego 
rozwaju nowej katolickiej instytucyi finansowej. NO- 
wej placówce bankowej, która wyrasta z gruntu kra- 


kowskiego w miejsce obcych instytucyj. które tu do 


tąd ze szkodą sil krajowych grasowały, życzyć należy 
pomyśluego rozwojn. 

PREMIERA W TEATRZE POWSZECHNYM. Ke- 
munikaty dyrekcvi miej. teatru Powszechnego dorio- 
sły w dniach ostunich, że w najbliższy wtorck wchodzi 
na afisz tej sceny. cickawa nowość repertuarowa, bo 
aż smerykański stempel na sobic nosząca farsa z ży- 
cia kupiectwa nowojorskiego: „Potasz i Perimutter". 
Dyrekcya teatru. zarówno jak artystyczne jego kie 
rewnietwo zdobywa wananie za swą ruchliwość i po 


| mysłowość, W ciagu trzech niespoznu miesięcy rozpo. 


czętcgo niodawnio sezonu przewinęły się juź przez lę 
scenę takie rzeczy. jsk „Śluby panieńskie. „Chrze 
kmak wojenny”, „Wicek i Wacek”, „Medal 3 maja”, 
aNiube”, „Piównki ulańskic", „Księżniozka Trobizou- 
dy”, „Dwaj złodzieje”, „Orfeusz w piekle" itd., a mimo 
szybkość przygotowama tych utworów. ich realiza" 
cya aktorska i wystawa niezmiernie staranna świad- 
czą o wietkiej pracowitości i zabiegliwości dyrekcrt. 
Premiera wtorkowa obudzi niewątpliwie duże zacie- 
kawienie. 

Z „BAGATELIE, Dzisiaj wiecz oponę żąda: 
nie po ostatni „Hiszpańska mucka“. Promiera 
„Dudka obędzie sią we wtorek I ósiąsnie ziewyłpii: 
wio powodzenie zupełne. Przezabawna fabuła francu 
skiej krotoehwili, tryskająca dowcipem i humorcm. 
wyborną obsada ról poszczególnych, oto atuty, które 
gwarantują pełnię zadewolenia na widowni i wysprze- 
daną kast. „Dudka“ prowsdzi p. Nrskowtki. 

Z KRAKOWSKIEGO KOŁA TOW. NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ WYŻSZYCH. W sprawie plebiseytowej na 
Śląsku zbicra się dziś w ponimdziałsk, 3 lstopula w 
Collegium Novum o godzinie G i pół wieczór nsuety- 
eięlstwa szkół źroduich na nadzwyczajne posiedzenie. 
Że wzelędu na Totrzcbę współlałałama w tej sprawie 
tak aktualnej a ważnej parodowo Wydział Kola kra- 
kowskiego Tow. naucz, szkół wyższych zaprasza na to 
posędoccie wszystkich nauczycieu szkół  średnieh, 

yrcktorów szkół rządowych i prywatnych. 

POSIEDZENIE NAUKOWE TÓW.  PRZYRODNI- 
KÓW IM. KOPERNIICA odbędzie się dnia 4 listopada 
tj. we wtorek o godz. 6 wieczór w mali wykładowej 
Zakładu mineralogicznego (Gołębia 11). Na porządkn 
dziennym: Sprawozdanie wydziału z czynności waka- 
cyjnej, referat prof. St. Sokoiowskiego „Las a wojna”. 
Goście miłe widziani. 

KURSA LITERACKIE (ul. św. Anny 2). Program 
wykładów na tydzień bieżący: Wtorek, 4 bm.: de Ko- 
pera: „Kostyum w teatrze”. Śrosła, 5 bm. prof. M. 
Dabrowski „Dekoracya w teatrze”. Czwartek, 6 bm. 
dr M. Szyjkowski: „Zapolska, Rittner, Perzyński" z 
ilustr. uczniów szkoły diam. Piątek. 7 bm. Kar. IL 


orom na 


Noztworowski: „Krytyka krytyki“. Początek wykła: 
dów o godzinie 4 wieczór. , 


KONCERT PIESNI I PIOSENEK na dochód Kola 
artystek i lteratek odbędzie się 4 listopada, we wto- 
rck o godzinie T i pół wieczorem w sali restauracyi 
„Polonia“ przy pl. Szezępańskim (dawniej Drobnen), 
dzięki obywalelskiej życzliwości właścicieli pp. Nę- 
dzowskiego i Hajto. Udział w koncercie biorą: ulu- 
bieniea naszej publiczności, była artystka opery lwow. 
skiej pani Karolina Kliszewska, panna Ada Zbignie- 
wiczówna i p. K Ostrowski, piękny sopran i tenor, 
oraz znany i dzielny ds rektor Bolesław Walewski. 
Program uzupełni crkiestra pod batutą p, Terarika. 
Mamy nadzieję, że zajmujący koncert zwabi liczną 


publiczność. 
Ą Ld 
Z kraju. 


DZIEŃ 1 LISTOPADA WE LWOWIE. Cała prasa 
lwowska poświęca obszerne artykuły polityczne, tu. 
dzież utwory historyczno-literackie rocznicy Oderwa- 
nia się Galicyi od Austryi, tudzież następnym walkom 
o Lwów. „Gazeta Poranna‘ wyszła z tego powodu 
w ozdobnej szacie. 

IKAPLICA-POMNIK DLA OBROŃCÓW LWOWA. 
W listepadowe dni 1918 roku, kiedy jeszcze wiQSSZA 
część miasta bzia zajęta przez nieprzyjaciela, obok 
Politechniki lwewskicj powstał cmontarzyk. gdzie 
chowano prowizerycznie doczesne szczątki bobatcr- 
skieh obrońców naszego grodu. Dziś spoczywają od 
razem wszyscy na osobnym cmentarzu, ale świeża ich 
krew wsączyła Się w ziemią ©nentarzyka przy Poli- 
technice i uświąciła ten skrawek ziemi, tak nam 
wszystkin rogi. Jest ogolem życzeniem społeczeń- 
stwa, by w tem hisiorycznem już dziś miejscu stanał 
po wieczne Czasy widomty znak niezłomnego męstwa 
żołnierzy, l Š 5 
oltadzającej się Pulski złożyli swe żyałe. Istnieje też 
już we Lwowie obszoruy komitet Madowy „Kaplicy- 
pumróka”, która miejsko u wrót missis slnjąc, głosić 
bedzie, że Lwów był, jest i będzis polskim, a olro. 
niy go pasze dieci na Chlubę i szczytny przykłsa 
gla następnych pokoleń. | E 

Położenie kawienia węgielnego pod „Kagplicę-pPom- 
rik“ odbędzie się w sposób uroczysty w dniu 2x listo- 
padu.tj. w rocznicę oswobodzonia Lwowa. 

TAJEMNICZE MORDERSTWO WE LWOWIE. W 
studni na Rynku we Lwowie od strony uliey (rrode- 
ckiuj unałeziono zwicki kobiety, liezącej ponad 30 lat. 
Na razie policya nie wpadła jeszcze na trop zbrodnia- 
r 


zy 
|! BRAK PAPIERU WE LWOWIE. Ze Lwowa dono- 
m =": | Tede MJ | szą pod datą 51 pażdz.: Wezoruj odbył się konierem- a 
* raków wodza; jeno ci, którzy na czas zdążą Się | cyą wydawców dzienników lwowskieh, na której po- tającym 


|.  drokarni Literackiei w Krakowie ul. Jagiellońska L. 10. 


r 


4ziszi i kobiet polskich, którzy na oltarzu| 


stanowiono przedewszystkicem żądać równego poaźidł 
łu papieru pomiędzy Lwów i Kraków, a dalej poczy- | 
nić kroki. abv za wszelką cenę zapewnić dla dzienni-j A : 4% a 
ków lwowskich papier rotacyjny na najbliższe miesią:| W spazobie akcentowania miejsc podniestych 
lee, gdyż zachodzi obawa, że w najkrótszym czasić | UNOSZĄCA St nakl całą kreacyą kuituma astysśtye 
po wyczerpaniu wszelkich możliwych zapasów, pisma | czna, wydały ohlubne świadectwa aspiracyom 
iwowskio nie będą mogły wogóle wychodzić dla bra-l pntyst w chwalebne m + p 
ku papieru. W sprawie uzyskania papieru i odwróce-| s y g : dążeniu do: aientu 
nia miebezpieczeństwa, grożącego dziennikom lwow-| %0 Tm etamowisku bohatera sceny. P. Łuszcz- 
kżewicz-Gallowa jako Maryla utezymałw rolę w 


je szerokie I właściwe dla Sebio pole. Potęfna 


Howy (KI Ieroryzk u czeskiego. 


Cieszyn, 3 listopada (PAT) Gzeska Rada 


=. uchwalono znowu wysłać spocyałnego delegata 
do Warszawy. «onie SZ 13 ; A Ę 
DEMENSTRACYA PROFESORÓW W PRZEMYŚLU |yi_-„ Pod om AC 41 el wii 
„Gazeta Wieczorna“ donosi: Dnia 27 pażdziernika SYCEILYTĄ. ©. ednowski zagrał senatora z do- 
profesorowie gimnazyalni przed rozpoczęciem nauki sadnem ujęciem charakterystycznem typu pod- 
ją 1 o ug” szkolną T zw EO te- | nieżionego do wyżyn stylowego dzieła. Przepię- 
RAE e. jowego sirajku są opłakane ztusunki apit- |kniję z głębokim akcentem dramatycznym za- 
PRZEDŁUŻENIE ZARZĄDZEŃ WYJĄTKOWYCH | frefa rolę Rollisoncwej p Kosmowska. Ksiądz 
na dalszy okres trzechmiesięczny w b. zaborze ro Piotr w iutarpretacyi p. Sosnowskiego miał 
Agga Paderewski pod datą | cgromną siłę suggcetywną, kamienny spokój i 
ARKA GD u | Fiii = Tat = 
W SPRAWIE ARCHIWUM KOMITETU NARODo. | P ajestat proroka, co wszystko podniosło sty- 
WEGO POLSKIEGO. Komisya likwidacyjna Kemite. |'0Wwy nastrój sceny w gabinecie senatora. Z po- 
7 Na yje. ii w a AE u jamo | Foma osób obsady. na rzetelną pochwałę 
ichwałą powzię'ą dnia 15 sierpnia br. na swem oslat | sushi yia gra Ziembinskier 5C 
niem posiedzeniu plerarrem, Komitot Narodowy polski ja, dk. s p. 1 + m fski a vá e po; 
polecił Komisyi likwidacyjnej uporządkowanie i ze |! epizodycznych, Z tórych przezierala wy- 
branie wszelkiego materyału historycznego, dotyczące- | Ska antystyczma kultura, wspakta ładną dykcyą 
go pe K cmitetn. Wabec tego wszystkie oso-|i znacznem technicznem wyszkoleniem. Dosko- 
y. które brały w jukimkoiwiek charakterze ndział w |nały był p. Szymborski w roli księdza, a p. MO- 
pracach K. N. P. w Paryżu. albo pozostawały z nim tyczyński l Gusi mód 5 
w stosunkach, a które pesiadają dokumenty tyczące się | S(V7YTSKA w roh juślarza. Doktora grał p. Do- 
twej działalności. proszone są o przesłanie ich pod brzański. 
udresom następującym: Commission de Liquidation Wystawa oraz część dekoracyj m 
S E e ; ; ae Ś € az czę acvjna przygoło- 
R gk i Polonais, 11bis avenue Kleber, |tuyeane były bardzo starannie.  Przenetniająca 
aris. ( E , 1; "BE o A = ką j 
POLITYCZNA AUDYENCYA. Z Warszawy dono- | ("r publiczność nie Szezędziła wykonawcom 
szą: Dnia 31 paźdz. w południe prezydyum stronni- objawów zasłużonego uznania: W., Pr. 
ctwa pracy konstytucyjnej w osobach prezesa br Ba- 
worowskiego i wiceprezesów pp. Wilczewskiego i Po 
gonowskiego przyjęte zostało na andvenevi przez 
Naczelnika państwa. Audyencya trwała od godz. il i 
pół do 1 i pół popok. 
Z URZĘDU PATENTOWEGO RZECZYPOSPOLITEJ 
+ pp każe m Ma o Re E szkolna w Opawie ogłosiła dnia 11 paźdeiorni- 
„że patenty na wynalazki, świadectw a wz rd! š i Ą 
rysunkowa i modele, tiine R va na znai to- ka rozpowądzenie, nakazijgce nauczycielom 
warowe, zgłoszone przed dniem 7 lutego br. na za.| SAKół polskich, aby się poddawali w przyszio- 
poprzednio azuga - wałęc" ma ści zaleceniom władz ezeskich i aby po swe p3- 
ug aw FOSVJSRIEN. MECMECKICN 1 aus rv CHIC 1 zacho p r sh b HC olas i i q r) sir [o 70- 
wują swą moc, która rozeiągać się będzie odtąd naj m zowie Si A ai pz y 
cale terytoryum państwa polskiego. o ile posiadaczgi 00% podatzowych we Frydku, wzglądnie w 


zgłoszą je w oznaczonym terminie wraz z potrzeimy: | Polskiej Ostrawie. 

= oc vl do R — ; a Zavzgðzenie to ma na celu zerwanie wszel- 

5 e IN arszawie. ul. 0IQWERA 29, JCF-| ter F i 

wh Ta ołowc wider pnycie i hand | |dego związku szkół poźskieh poza livla demar- 

nstalit chcenie na dzień 30 czerwca. 1920 r. eo zostało | kacyjntą z władzami polskiemi. Rada Narodo- 

już opublikowane w „Monitorze Polskim" z dnia 28 b.| wa. Księstwa Cieszyńskiego, uważając zarzą- 

m a pzenigsiowey i firmy Bezdione tamy dzenie powyższe za bezprawne | nadużyci w0: 

cić spebyńiną uwagę. 5 "sę = bae ugnanyieh praw ludności polskiej do samo: 
rządm smkoliogo, zwróciła się z zażałeniem do 

rządu polskiego. oraz do komisyi enienty w 


ŚLUB, W niedzielę, dnia 26 paździonika 1919 odbył | 
się w kościele parafial.ym w Wilnie ślub p. Stefana 
Podworskiege. podporucznika 5 pp. Leg., obec- 
nie przydziel. do 1 dywizyi Legionów z p. Maryą 
Wojciechowską z Wilna. 


stery interosowane, aby zastosowały się do tej 
opini. 


PODZIĘKOWANIE. Towarzystwo nbrony kresów 
zachodnich Polski i ubozy Górnoślazaków składają 
najserdeczniejsze podziękowanie p. Wiłotdowi Ostrow- 
skiemu, za wydamą pomce, adziełóną w najkrytycz 


niejszcj chwili. 
GSPIL 
MAT n MOMNZ tka nu. Rząd niemiecki zawiadomił rząd francuski, 
s Í f Å REES że ma zamiar przeprowadzić dnia 9 b. m. wy- 
primadonna cpery warszawskiej przyjeżdża do bory gminne na Górnym Śląsku. Niemcy usi- 
Krakowa i wystąpi jedyny raz gościnnie w łowali usprawiedliwić swoją decyzyą tem, że, 
krak. Tow. operowem w „Halce* w piatek, 7|Wediug nich, plebisevt miał nastąpić po upły- 
listopada w sali Teatru „Nowości“, > jeszcze dosyć dlugiego czasu, a tymczasem 
Bilety już są do nabycia w handlu Rudnickiego skład rad gminnych należałoby odnowić. 
linia A-B 44. s. Zdaniem konferancyi (paryskiej), zarządze- 
WS nie gabinetu borlińskiego względem ludności 
ŚLUB p. Maryana Pary, urzednika magi- |Slaskiej jest aktem presyi. Konferencya w naj: 
<uratu miasta Krakowa. z p. Teodozyą Ra d- bliższym czasie zawiadomi rząd niemiecki, że 
|wańską, odbył się dnia 25 b. m. w kościele sprzeciwia się wyborom. 
parafialnym w. Szczepana w Krakowie. „Paryż, 8 Jistopada. (PAL). Ag. Havasa do; 
11338 jnos: Dzienniki komomiują >VEK*, POSLEWIÓJM 
przez Radę najwyższą przeciwko wyborom 
córki Władysława gminnym na Górcym śląsku i zauważają, że 
niedość jest wybór zabronić, ale trzeba im za- 


Przeciw wyborem gminnym 
na Górnym Slasku. - 
Warszawa, 3 listopada. (PAT). Radio z Lyo- 


"8ĆUB p. Kamilli, 
i Maryi Dziekłskich, z p. Mieczysławem 


K rale m, p. porucznikiem wojsk polskich, od- | pobiedz. m i 
był się dnia 30 października br. w kościelo pa- | Warszawa, 3 listopada (PAT). Radiotelegram 


rafialnym 6. Floryana w Krakowie. 11444 | z Paryża, 
r i K i 
UST 


<= Bar. Lersner przesłał do sekretaryatu konfe- 
s 
J sł 
0 
II, SERYA 


rencyi pokojowej dwie noty, z daty. 29 paździar- 
| nika. Jedna z tych not zwraca się do aliantów 
T 
W p uciesze“, 
Róża Stambułu 


| z prośbą o przyśpieszenie wyjazdu komisyi, ma- 
' na fifmie. 11955 


maż 


jącej za zadanie czuwać nad ewaktuacyą kra- 
jów bałtyckich, druga prosi o wyznaczenie da- 
ty mających się odbyć w Berlinie narad co do 
wejścia w życie traktatu pokojowego. Narady 
te określą sposoby ewakuacyi Górnego Śląska 
puez wojska niemieckie i określą środki, po- 
traiebne do utrzymania porządku na Górnym 
Śląsku przed rozpoczęciem ozynności komisyi 
międzysojuszniczej. 


w 


Romisyrz entoniy CH GZAŃD. 


2 Warszawa, 3 listopada. (PAT). Radio z Nang 
REPERTUAR = en. Rada mjiwyższa koalicyi, opierając się na 
MIEJSKIEGO TEATRU, IM. JUL. evada para 1038 tmkiatu pokojowego, miano- 


doi irai : : m RE 528 ý . . 
Wio i m:  Mallbet" Sz0ANE wała Anglika, Sir Reginalda Towera, ma- 


Środa, 5 bm.: „Polityka Wł. Perzyńskiego. 'czeclnym komisarzem miasta Gdańska, | repre- 
Czwartek, 6 bm.: Dziady“ Mickiewicza. zeniantema Ligi narodów z siedzibą w Gdańsku. 
ana rr RE tyt Czalronir 4» p k w Ti 1 
sa a A x |tw Ą Sir Tower odbył studyń w Niemczech i mó- 
Niodoigła,-9-bm, ponale W malym domku” T. Ritt: wiobieglowiogij c iEZR Prze owi 
ners, wieczorem „Dłukbet* Szchspiza, stanowisko ambasadon w Buenos Aires. 
REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO. 
Foniedziałck, 3 hm. „Młynarz i jego eórka'. | 
Worek, 4 bm.: Fo raz pierwszy: „Potasz i Perl- 
mutter“, krolochwiia w 3 aktach Montego Giass'a, 
Środa, 5 bm.: „Księżniczka Trebizondy". 
REPERTUAR „NAGATELI, 
Poniedz ułek, 3 bm: „*) szianska mucha", 
Wtorek. 4 bm.: Dudek" Feydau'a. 
Środa, 5 bmi.: „Dudek”. 
Czwartek, 6 bm. „Dudek“, ~: 
Fiątek, 7 bm: „Dudek“. ** 


Kiemicy nie Wykonują zawieszenia 
broni. - 


Paryż, 3 listopada (PAT). Ag. Ilavasa do- 
nosi: Rada Najwyższa zatwierdziła tekst novy, 
która będzie doręczona Niemcom przez komi- 
syę zawieszenia broni. Nota wzywa Niemców 
do przyśsłania do Paryża delegacyi, celem usta- 
lenia sposobów wprowadzenia w życie takia- 
tu pokojowego. , 

„ Następne posiedzenie Rady Najwyższ?] wy: 
zmaczono na poniedziałek. Rada Najwyższa za 
wiadomiła, ż8 delegacya niemiecka będzie mu- 
siała przed wejściem w życie traktatu podpisać 
protokół, stwierdzający niewykonanie przez 
Nieineów niektórych klauzul zawieszenia broni, 


pi 


OPERETKA W „NOWOŚCIACH. 
Poniedziałek: „CNOTLIWA ZUZAN- 
NA“. 

Wtorek: „CNOTLIWA ZUZANNA“, 


T PREE S AIEE I PA EOR A 


h LAPRA RAF 
Teati im. J. Słowackiego, 
Wznowienie „Dziadów“ w irscenizacyi 
St. Wyspiańskiego. 

Niegrane w teatrze naszym od lut sześciu 
wielkie misteryum poetyckie „Dziady“ Miekie- 
kde przesunęło się w dniach 1 i 2 bm. przez 
'scenę teatru im. Słowackiego w nowej obsadzie 


Nieme przede biekadzie Bultyku. 

Warszawa; 3 listopada (PAT). Radiotelegram 
z Paryza, 

Mząjd niemiecki przesłał do Paryża notę w 
której proteatuje przeciw blokadzie morza Bał- 
tyckiego. W nocie powiedziano, że blokada nie 
jest wtasadniona(!) żadnym wzglądem natury 
włojskowej i zwraca się do ententy z wrczwą v 
odwolanie wydanych przez mią zarządzeń. 


r inseenizpicyi. Trzeba podnieść z uznaniem, że 
„mimo wyjątkowo tunudnych warunków z jakimi 
(,scenuw miejską ma do walczenia w b. r, arcy- 
dzieło poczyi naszej wystawione zostało z tra- 
dycyjną pieczołowitością, a w kilku głównych 
rolach staio na linii wysoce artystycznych wy- 
magań, co reżyserowi p: S0snowsk.emu za rze- 
telną poczytać należy zasługę Ułówną rolę Gu: 
joe a-Konrada grał po raz pierwszy p. Z. No- 
|wakoweki, Artysta pojeciem i odtworzeniem 
jodpowiedziałnej roli usprawiedliwił z; 
uudzicje, jakie wiązaliśmy z jego bujuie rozkwit 
talentem, który w tym sezonie znajdu- 


Brosztowanie spiskowców niemieckich 


Warszawa, 3 listopada. (PAT). Radio z Lyo- 
nu. Jak denoszą z Kopenhagi, policya areszto- 
wałą około 20 spiskowców niemieckich, któ- 
ivm udalo się przejść granicę bez paszportu. 
Wspólnicy, mieszkający w Gdańsku, zaopa- 
trzyli ich w fatszywa dokumenty. Aresztowana 
także kilku wmięszanych w tę sprawę Duńczy- 
ków. 


siła uczucia, cksprezya w dykcyż, inteligenta | 


Cieszynie, a nauczycielstwu oświadczyła, *0 
zamądzenia powyłszego nie uznaje I 


| m ZF zę 
Wstżzymugie ruchu osobowego — 
| Na kalesch memiernich 4 
Wiedeń. 3 frzemuda. Bimo koresp. doncs 
Z Berna doncszy, te w myć dekmtz rząd” » 
dniw 5 bm. wstanie w 7 
neh osobowy na WOLY 
torewych, a to w celu 
zsenniaków i węgla. 
| 


Wstrzymanie ruch potrwa na razie do U 
15 bm, 


h Niemsvech wsz | 
ich liniach normal, 
ułatwiania przew - 


s w; | gu 
Fiałunega przetió holszewikam 
Warszawa, 3 listopada (PAT). Radiotelegr 
z Lyonu. i 
Korespondent »Timesa< z Helsingforsu £ 
daje szczegóły, odnoszące się do warunków, m 
jakich Finiandya wystąpiła przeciw bolsze”! 
kom, Rząd fiński pragnie działać łącznie z o 
| deniczem w cehi zapewnienia własnego bezp 
czeństwa i ustalenia dobrych stosumków z prz ` 
szlą Rosyą. Do dzynnego wystąpienia potrze 
bna jest Fimlanidyi pomoc fimansowa. Rząd f 
| SRi nie może rozpoczynać akeyi przed zaw 
| idm politycznego porozumienia się z Rosy 
sanikeyonowanego przez aliantów. Finland; 
dąży obecnie do twech głównych celów. Z pu + 
ktu widzenia politycznego do uznamia pra 
Rosye swej niepodiegłości. Z punktu widz 
nia finansowego do uzyskania subwencyi 
sumie 100 milionów franków. z punktów i 
| dzenia terytoryalnego do uzyskania od Ros 
| terytoryum Peczengi i znacznej części Karel 


AKC bolszewików o Torkiestanie 

Warszawa, 3 listopada (PAT). Radiotelograt 
z Moskwy. 

Ostainimi czasy Mosiwa komunikowala się 
bezrstannie z Taszkientem. Można przyjme 
£ że mząjd sowiecki przygotowuje się do: 
| 


ewaltuacyi Moskwy i do zainstalowania się w 
Tukiestanie. Rząd sowiecki ma zamiar z Iur- 
kiestamu zaszczepić bolszewizm w lImłyach f 
Chisach, a uastąpnie przy pomocy żółtej rasy 
rzucić słę ma cysyiizalcyę zachodniej Europy. 
Fwakuacya rządn sowieakiego z Moskwy da 
| Symbirska zdaje się potwierdzać zamiar bolsze- 
jwiików co do zainstalowania się sowietów w 
Turkiestanie. 


Traktat z Bułgaryą. 


Warszawa, 3 listopada (PAT). Radiotelegram 
z Lyonu. 

W sobotę rano Rada, Najwyższa ententy pad- 
jęła dyskdusyę nad klauzulami pokojawemi dla 
Bułęaryi. Nola rządu wofijskiego w sprawie 
projaktu enienty wręczona została w Paryżu 
jeszaze dnia, 24 paździenika I natychmiast roz- 
driełono ją między” komisye kontereneyi. Gdy 
ukończyły badanie, fkomisya koordynacyjna 
przygotowała sprawozdanie ogólne, które xa- 
stało przedstawione Radzie. Sprawozdanie to 
w konkħweyi podtrzymuje zasadniczo teksi 
przyjęty pierwotnie, wyjąwszy kilka zmian W 
eadzegółach. | 


Nota da Jugosławii. 

Paryż, 3 listopada. (PAT). Ag. Havasa de: 
most: Rada najwyższa rozpatrywała notę, która | 
będzie wkrótce wysłana do rządu jugosłowiań- | 
Bhiezo i do rumuńskiego. Nota zaznaczy, ż8 
Jugosławia I Rumunia nie będą mogły podpi- 
sać pckuju z Bulgaryą, jeżeli nie podpiszą ga 
z Austryą. 


Strajk w Ameryce. 


Wietteń, 3 listopada. Biuro korespondencyjne 
donosi w Berlina: 

Jak donosi »Vossische Zeitunge z Konenhagi 
strajk w korzlniach węgla w St. Zjednoczo 
nych już wybuchnął. Dnia 81 października o. | 
koło 500 robotników porzmciło pracę. | 


= ki 
Siin Ghleżenia w Nowym Jerkn, 
Wiedeń, 8 listopada. Biuro kor. donosi z 
Berlina: <w, 
>Bomsenzeitung< przynosi wiadomość, z% j 
dzenmiętą z >Famhunger Irendenblatte, że 
port w Nowym Jorku i doki w Brooklynie gb- 
„adziło wojsko w sile 30.000 ludzi, Z powod 
wyjkrocizeń robotników dokowych zaprowid”o 
no na terytorywm portu i doków stan obl: 


À 


nia. 
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ADWOKAT DR. LEOPOLD SUESSER 
Obrońca w sprawach karnych i wojskowych. 
prowadzi swą kancelaryę 
W KRAKOWIE, PLAC DOMINIKAŃSKI L. 5 

ASYGNATY NA TYTON, wydano praz Bye 
tekcyę skarbu do składowni F. Kranz. so 
Krakowska L. 17, na miesiac listopud. heda | 
roalizowane w dniach 4, 5 i 6 b. m. między e 
dzina 9 rano a 5 po południu bez przesww. —: 
Asygnaty, © powyższym terminie nie zeraństa» 
wane, pozostaną nieuwzględnione. — Porwży 
sprzedaży na karty chlebowe dla dzisiuige 
siódmej i ósmej, zostanie ogłoszony w tratieę | 
'RZĘDNICY PIERWSZEGO WĘGIERSKIR 
GO TOWARZYSTWA UBEZPIECZEN w BU. 
DAPESZCIE, FIHA W KRAKGWIE, ULICA 

ŚW. TOMASZA L. 9 
zawiadamiają Szan. P. T. Publiczaość, że z du. 
1 listopada 1919 roku zastanawiają prace „w 
biurze z powodu nieuwzgiednienia ich postma- 

tów przez dyrekcvę. A 
będzie aż do dnia: 


stym z fortepianem, 
blisko Rynku. — Zgłoszenia pod: 
40« przyjmuje Administracya »Nowai Refor- | 
my u. 1146 | 
Pensycnat A. Snrońskie 
Kraków, ulica Karmelicka L 22. | 
Pokoje z utrzymaniem Tamże cbiady w m 
| scu lub na m = 


